
 NIE ZADZIERAĆ Z WŁADKIEM! 

O s o b y :

Władek Jagiełło - król Polski
Jadźka Jagiełłowa - królowa, posiadaczka takiej samej obrączki jak 

Władek J.
KRZYŻACY:

Mistrz Urlyk - Naczelnik Zakonu
Komtur Zygfryd - oficer

Matejko - reporter olejny

stosunki polsko-krzyżackie ulegają pogorszeniu...

Jagiełło: - Ha! (pauza) Ha!! (zaczepia przypadkowo napotkanych widzów) 
Powiedz:  chrząszcz  brzmi  w  trzcinie.  () Dobra,  swój!  Jak 
Niemca złapię to nogi z dup powyrywam... 

Mistrz Urlyk: (pojawia się z kolegą) - JAGIELO! Ty polnische koenig! 
Kontur Zygfryd: - JAGIELO! Du bist dumm! 
Mistrz Urlyk: - JAGIELO! Ty Schnellzug in eine Seite! 
Kontur Zygfryd: - Ha ha ha! Kielbasa...

Jagiełło: - Coś ty powiedział?! 
Mistrz Urlyk: - To co twuj slyschal. 
Jagiełło: - Ty... ty... ty... (trąca go zaczepnie) 
Mistrz Urlyk: - Du... du... du... (trąca też) 
Jagiełło: - Uważaj sobie! 
Mistrz Urlyk: - Wilst du w pysk?! 
Jagiełło: - No, uderz, uderz!... 
Mistrz Urlyk: (jak nie walnie...! i w nogi) 

(oj)
Jagiełło: - Jadźka, biją mnie! 
Jadźka Jagiełłowa: (śpieszy na ratunek) - Kto cię bije? 
Jagiełło: - Niemce. Urlyk!
Jadźka Jagiełłowa: - Dajesz się? Nie wstyd ci?! 
Jagiełło: - Ale ja go strasznie przestraszyłem. 
Jadźka Jagiełłowa: - To czemu uderzył? 
Jagiełło:  -  Powiedziałem  uderz,  to  uderzył.  Słuchają  się  mnie, 

psiekrwie! 
Kontur Zygfryd: (pojawia się i znika) - Jagielo, du bist tromba! 
Jadźka  Jagiełłowa:  - Władek,  tak  dalej  być  nie  może.  Zrobię  ci 

kanapki i pójdziesz na wojnę. 

Jagiełło: - A więc wojna! 



Echa  wojny:  (z  off-u) -  Wojna...  ojna...  ojna...  Spoza  gór  i  rzek... 
Willkomen  Gerda,  Fenster  zu  machen,  auf  Osten  Seite... 
Szumi dokoła las... Heili Heilo... 

Jagiełło:  - CISZA!  Wyzywam  zatem  Krzyżaków  na  bitwę  pod 
Grunwaldem. 

Mistrz Urlyk:  (przychodzi z Malborka) -  Nein, nein! My nie chtschetch 
Grunwald! 

Kontur Zygfryd: - Kein Grunwald! To już lepscha Westerplatte. 
Jagiełło: - Cicho Krzyżaki jedne! Grunwald i już! 
Mistrz Urlyk: - Herr Jagielo, to ty daj chotschasch jakiesch mietsche. 
Kontur  Zygfryd:  (zachęca) -  Herr  Jagielo,  mietschy  tschi  u  was 

dostatek. Ty nie bontch zgred.
Jagiełło: - A poszli won! 
Mistrz Urlyk: - A to chodźmy. (idą von Jungingen i Zygfryd) 

Jagiełło: - O świcie czekam pod Grunwaldem. Gotujcie się na śmierć! 
Krzyżacy: (z off-u) - Gotujemy się!... O, jesteśmy ugotowani! 
Jagiełło: - A Wojsko Polskie?! 
Wojsko Polskie: (z off-u) - Co?! 
Jagiełło: - Macie ducha do walki? 
Wojsko Polskie: - No! 
Jagiełło: - Matejko gotów?! 
Matejko: (gotów) - Gotów! 

(można!)
Jagiełło: - No to zaczynajcie moje zuchy!... 
Krzyżacy: (z oddali) - Nein! Nein! Nie zatschynatch! Urlyk kaput!!!
Mistrz Urlyk: (z bliska) - Herr Jagielo, ty nas nie zabijaj, co...? 
Jagiełło: - Zamknijcie te głupie ryje! 
Mistrz Urlyk: (do Zygfryda) - Zamknij się! 
Jagiełło:  -  Jako zwycięzca ogłaszam wyrok:  zabierzemy wam dwa 

miecze,  zabierzemy  50  dukatów  grzywny,  a  na  ziemiach 
krzyżackich zrobimy NRD.

(co doprowadza do Hołdu Pruskiego i przyjaźni polsko-enerdowskiej)
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